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fc ffif tim icszćżóną.
Gabinet Rotsyyskl przytoczył W swey 

dekłaracyi z <)nia dzisiejszego , iako zażalenie 
przeciwko porcie Ottomańskiey i zatrzymanie 
nkrętów pod band rą R otjyyską, przeszkody 
•tflwiałie itu w przebywaniu Bosforu , zabór 
lob ładunków , przyniewolenie dowódców da 
oddania tychże ładunków ta sam ow olnie a- 
łtanowioną cenę, gw ełtow ne wypędzenie pod
danych i kupców Rossyskich z wszystkich 
Ziem podległych' panowaniu Porty,

Postępki te są jawnemi uchybieniami 
* y  razom traktatów, i niszcz? nay ważnieysze 
artykuły układów , pomiędzy Rossy i? i Port?, 
Dostateczną będzie umieść Ć tu ich osnow ę, 
aby okazać, iak dalece zastały zgwałcone.

1)  Zatrzym anie oktetów  pod banderą 
Rossyyską.

4, Wysoka Porta dozwala statkom kupiec
kim Ross\ yskim wolney źeglngi z morza 
Czarnego do morza B ia łego , i  odwrotnie. 
(A rt: 11 traktatu w Kainardźe.)

,, Wysoka Porta dozwala zupełnie wszy- 
•tkim poddanym Rnssyskim wolney źegfugi 
po m orzach , w odach , po D usaiu  i w izjdzte,

gdzieby Żegluga i handel przypadały podda
n ym  Rotsyyskim. (Art*. 1 trakt handlewega 
troku 1783.)

„  Okręty pod bander? Rossyyską będąca 
n,ie pow inny u legać żadnem u za trzym an iu  
lub przeglądaniu, iakiem ibykolwiek towarami 
były ładowane. (A r t : 30 tegoż traktatu.)

2 ) Przeszkody stawiane okrętom R o s s y y  
tkim w żeg lu d ze p rz ez  Botfor,

„  Ugodzono ś lę , iź wszystkie Statki ku
pieckie pod banderą Rossyyską wolno p iy n ą i  
mogą p r z e z  kttnai Stambulski, z m orza.Gzat- 
nego do naorz* B iałego, i odwrotnie. (A tn  
30 trakt: handlowego z roku 1783.)

„  Wysoka Porta przyrzeka ściśle docho
wać wszystkich warnnków wspumn onego tra
ktatu handlow ego, znieść wszystkie zakazy 
przeciwne wyraźnemu brzmieniu iego warun
k ów , nie stawiać żadnych  przeszkód  w olney  
żeg lu d ze siatkńio kupieckich , p łynących  pod  
banderą Ros yyską  , p j  w szys > \ch m orzach  
i Wodach Państwa Ottom ańskiego, bez Ź « -  
dnego wyiątku. (A ir : 7 urnowy Akerm -ń- 
akiey.)

3 ) Z abór ładunków.
„  Statki kupieckie Rossyyskie sitf ptfW 

w inny byd z p, z y  nitru zlane do w yładow ani*
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owych tow arów , ani w Stam bule, ani w in- 
nem  iakiecn m ieyscu. (A tr: 3 l  trak; handl; 
z roku 1783.)

„  G dyby się z darzy ło , źe okręty byłyby
ładów ane źyw nościg, przezuaczpnę do przę*
Wiezienia z Rossyi do innych hraiów aiepo-
dlegaijicych panowaniu Porty, Jub gdyby
przew ozić m iały żywuości z kpaiów {wspo*
tnnionych do kraiów. Państwa Rossyyskiego,
by le  te żywności n ie  były z kraiów Państwa
O ttom uńskiego, oKręty te nie pow inny ule
ga ć żadnym  przep isów  kra iow ym , lęc% będą
w olno p rzeb yw a ć m ogły kanał Stambulski,.
(A rt; 35 traktatu handlowego roku 1783.)

A) Pi zyn iew ołen ie dowódców f okrętów
R ossyyskłch do oddawania ładunków za  s a 
m owolnie ustanowioną cenę.

„  Wysoka Porta obo więzicie się nie przy_
m usząc kupców Rossyyyskich do przedaw a -
nia lub kupow ania tow a iów  przeciw ko ich
pułasney w oli. (Art: 7 traktatu handlowego
z roku 1733,•)

,, W skutek brzmienia Art: 30 135 wspo-
snnionego traktatu (trak ; handl: z r, 1 783 ), 
pabozpieczaięcego wolnę żeglugę przez kanał 
Stambulski okrętom  kupieckim Rosśyyskim 
obpifżonym  żywnośpię lub in,nemi towarami 
j  płodaa)i R ossyi, lub innych kraiów , niepo
dległych  panowaniu P orty , róyynię lak wolne 
Z arządzen ie tem iż źyw nościam i , towarami 
i płodam i.—  Wysoka Porta przyrzeka, i t. d. 
(A tr : 7  umowy Akerm ańskiey.)

Ó) G w aitow ne w ypędzen ie poddanych  
i kupców' Rossyyskich z  Wszystkich ziem  p o
d leg łych  panowaniu P orty .

, ,  Obadwa Państwa pozwalaig kupcom
*atrzymać P f  >v ich ^raiejch przez czas tak 
d łu g i, iakiego w ym agić będg ich interessa. 
(A rt: 11 traktatu ty jKrtinardźe,)

„  W olno będzie każdemu handluifęem u 
Rossyyaninowj podróżować) m ieszkać } zosta
w ać w kraiach Porty, pod szczególny opiekę 
sw ego szędu tak długo jakby tego wymagały

jegok orzyści handlowe. (Art: 1 traktatu haa* 
dłowtego z roku 1783.) 1

„W y so k a  porta przyrzeka, iż  dozw oli 
korzystać Kapitanom okrętowym  , i vv ogólno
ści wszystkim poddanym Rossyyskira z sw o
bód , praw i zupełney wolności handlowcy 
■warowaiiey w traktatach pomiędzy obudworaa 
Mocarstwami zawartych. (A rt: 7 um owy A" 
kerm ańskiey.)

'Zn iszczyw szy wszystkie przyw ileje po<J» 
danych Rossyyskich, handlu i Landery Roj* 
jyysk iey ; Porta przyrzekła natychmiast uiścjg 
■trzecię część cen y , którę sama położyła n* 
zabrane ładu n k i, a pńźnrey resztę d op łaę ić ; 
lecz: tymczasem kazało przebić m on etę , a tą;- 
którę w obieg p u ściła , okazała #ię blisko s  
30 na 100 m nieyszey wartości,

D o czynów tych , gabinet Cesarski przy* 
da kilka innych śc^gai.zcych się do ostatnich- 
układów Rossyi z Persyię.

$V roku 182) ,, gdy Porta nay ważniey- . 
eze dawała powody do użalania wiekopom ne
mu' Cesajrzowi A lexatidrow i, gdy poróżnienie 
się tych dwóch Mocarstw zdawało się b li- 
skiern , Persyia wydała woynę T u rc ji; Ros
sy ia , daleka od korzystanie Z wypadku, któ
ry dla iey sprawy tyle m ógł bydź zyskownym , 
daleka od wspierania lub zachęcenia p ersy i, •» 
ośw iadczyła, jż nietylko nie sprowadził* t 
kroków niep.rzyifcielsk.ich, lecz pawet życzy , 
sgbie szybkiego ich zaprzestania. W  roku • 
1828, pomyślne układy m iały pogodzić dw o
ry Tebęrański i Petęr.sburgski; gdy tymcza
sem Turcy i a , przez pośrednictwo Baszy Va* 
nu, uprzedziła.Persyię o bjiskiem w ybuchnie- '  
ni 11-w o jn y  pom iędzy Rossyię i Portjj, nakło- 

*niła. ią do niezawierania z nami traktatu, i ) 
zapowiedziała nadesłanie łvo'yjk Otfomańi 
skich. Oway ipńi B ^ zow ie  w tychże stro- ■> 
n a oh y Karsu i A rhu lcyku , zostali .za- to zło- * 
żeni z urzędów , iż przed ogłoszeniem  HatU-
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Meyifu żyli w dobrem porozumieniu i  n .czet-"
nytn dowódcą woysita Rośsyys.kiegOO

Nadmieniamy iesZcze , iż l?ofEd jskyrża 
ftossvia o iawn<f nienawiść Islamiżmu1; m ili- 
luny M uzułiHancw publicznie, i W zupełney 
Spokoyn,"Jci w yzna ,yaią wiarę Swych prz6d-> 
iśów i wlrdd Puństvir Jego- CesarsKiey. Mości. 
Źądnd zawad r ię ogranicza tey ich wolności } 
ia ie t i  przepis nie przeszkadza im Wykonywa-, 
fiii wszelkich obrządków rei giynyćh.

Ń iem niey  użyteczną fflkż.e będzie rzeczy 
Óglos ć  tu list p :sany W drtia i i  Grudnia 
lb ? 7  r. przez V\’ jętki ego W ezyra do < Hrabię- 
g ,  N esselfode , i odpow iedź, iaką Podkan
clerzy Z rozkazs Cesarza J.nsći udzielił. PieZ- 
W«*y z ySh aktb-W d ogodzi, ife nas P^rta Za
pewniała o spokoYOyeb swych zan1 arach , w; 
ley nawet chwili , kiedy ogłosiła Hattiszerif 
2 dnia 20 Grudnia l8 2 7 j drugi, iak KosSyia, 
ch ód  iuż przymuszona do wydania woryny, 
podaie sposób skrócer! i  iey , przez szybk'e 
ftrzywrhcen ie  pokoin.

‘Tłumaczenie: ttosłoiffńe listu W ielkiego iPeZy* 
ra do tfrnbiegn Nessr/rode pod nniem 23 
ihiesiąrd 'dzemaziuletcel 1243 (3G Ltsfopa■* 
da (12 Grudnia) 1827)

Nas Z wielce ćostóyńy
j w ielce ukochany' przyiacie a.r

W ynurzaiąc życzenia o Z a ch ow a n ie  we-1 
#2ego zdrowia i utrzymanie Waszych ptzyia- 
Zftych ch ęci, donosiemy .wam, źe , w skutek 
łuno wy zawartey szczęśliwie w Akerinanie 
Oiiędzy W ysoką Pór tę * Dworem fiossyy*' 
8k im , która ustaliła i wzm ocniła sfosiink! 
^żaiem ńey przy.aźni, —j w ielce szłacl/etny 
^ibesopierre ,  przybywszy de Stam bułu W 
charakterze nadzwyczaynegcS Po'sła i pełno- 

Ministra Dw oru Cesarskiego, Dtze* 

h>żył Jego W ysokości Spłtariow l, na ir ó cz y - 
‘ posłuchaniu , ze zw ykłym  obrzędem  ,

list Naylaśmeyśzegó Cesarza, i odd :>i takźs 
v, .ńąyiYyźsżrm W ezyracie -swoie.. listy wie* 
rzytetńe f doznając , przy teV sposobności, 
najłaskaw szego przyipcia , z. Względami i 
czcią , iąkiey wymagaią przyjazne.' i spokoy-- 
hę usposobienia^ istń^će wzaiernnie. W  cza
sie dopełnienia tych form alności, ża jm ow a- 
no się staraniem , ażeby ptzyzwcriris postępo
wały. bieżące intefessa Zostaigce #  styczności 
i  warunkami zaWdraych traktatów-', . jako i 
u^ządzeniena różnych innych przedmiotów ) 
gdy w tem , przedstawionoWTysofciey. Porcie ' 
z naleganiem , niektóro szkodliwe : obce tra» 
ktatonS w nioski, względem  kyórych Portal 
Ottom ańska, w  postanowionych oświadcze
niach i.naradach , fuż dała była poznać Swo
ie  otwarte i szczere odpow iedzi, zasadzone 
q i  prawdzie i prostocie. Obowiązywała ona 
kilkakrotnie i wzywała ostatecznie wspod 
m nionego, M inistra, żeby przesłał Dw oro
wi Cesarskiemu m ocne przyczyny konie
czności i prawdziwe pobudki k ldfe nią po
wodowały , i Oczekiwał przybycia Słusznych 
odpow iedzi; lecz ten M inister, nad wszelkie 
Spodziewanie, filę maląc Względu na praw& 
rządów i obowiązki Reprezentanta, nie ch cia ł 
sprawiedliwego podać nchs Wystawionym 
przez Wysoką Portę przyczynom , " i gotuiąc 
s ię ,  bez p ow od u , do opuszczenia Stam bułu, 
zaś dał. na to zezwolenia. Jest zaś rzeczą 
niezaw odną, itś- gdy wysłanie i pobyt wt 
Stambule Reprezentantów M ocarstw przy- 
ia żn y ch , ma iedynie na Celu utrzym anie i 
wykonanie traktatów, —  przeto, ch cieć tak- 
OpUśzćzkc st^ 'icę WZ/iosząc podobne rozpra 
w-r , once traktatom , iestto działać wbrew 
prawom narodów,

Ż  Względu tia tę  u w a gę , oświadczono 
WSpomnu nom u Ministrowi ostatecznie.- ż e , 
w racie gdyby ng swego D w oru by ł upowa 
żnietjy do upuszczenia w ten «posób Stam



buru, niech zechce oddać Wysokiey Porcie, 
n otę , któraby wyjaśniała przepisany mu po
wód odiazdu i l ł u ^ l a  za akt w ypełniaipef 
przez ta fiormilnośe pr&w dotyczących ( lec* 
uchyli} się zarówno i od tego środka, tak, 
tź jodzay p o l e c e ń  pie m ógł byd£ wolny od 
powątpiewania. Na to , W yłoka Porta wi* 
dzianą s ię , zp swey strony, znaglonę do o» 
by.nia średnicy drogi między zezwoleniem  
tya odiazd i je g p  odm ów ieniem , j wspamnior 
ijy Minister fam ow oloie opuścił Stambpł i 

w  skutku te g o , n in iejszy list 
przyiacieiski iest napsany j posłany, ażeby 
JVy. Pir.u dać powyźszg wiadomość.

G dy, za iego odebraniem , dowiecie się, 
że Wysoka Portą , po yyszystkio czasy, itdyr 
n ie chce i pragnie utrzym ać pokóy i dobre 
ppjroznmipnie i źe zdarzenie v» m ow ie będę- 
ce  nastąpiło iedynje przez czyn  wspomnio* 
nago M in istra , -nr spodziewamy s ię , źe w 
Łażdey okoliczności przyłożycie starań,a dq 
*yppłni(S^io oboiyipzkdw przyiaźni,

.i ns

l u t  fędkęrnflrrze go H rabiego \NesstIrode 
do W ielkiego W ezyra .

Nader dostoyny W ezyrze!
(Odebrałem j przedstawiłem Cesarzowi 

J t»fi li*t', który Wysokośg Waszą jarzyłeś 
J jip ć do m nie 12 Grnonio 1S27, Gdyby do? 
atoyny Pan tnóy odwlekaiąc odpow iedź, nie 
b y ł chcia ł zostayrię W ysokiey Porcie czasu 
do złagodzenia opłakanych postanowień, ^  
by łbym  otrzym ał rozkaz odpowiedzieć Wyso* 
kości W a*zey tegoż d n ia , kiedy odebrałem  
iego poselstwo; iż Ministerstwo Ottomańskie 
wielki błgd popełn iło , sędząc, źe postępp- 
ł»anie Ppsła Rojsyyskiego w Stambule nie 
bęjizie wyraźnie , i we wszystkiem , przez 
Cesarza Jmci potwierdzone. Wysokiey Por? 
s ic  nie m ogło bydi tayno, iż P. de Ribeau- 
y ie f t f  W# przestał,  w spraw|« Dręęyi 4iia-

----------------   ■, mm,  i  mm i,ii ■■na i. mm

ład  podług wyraźnych rozkazów swego Mo* 
parchy , —r gdyż miała gdzielone sobie wą* 
ru nk i, którę, sytym  względzie m iały kjęr<łi 
wad postanowieniami trzech D w orów , i po* 
niewai Poseł Ro$«yyski ośw iad cz '} urzędu* 
w n ie , i i  jest organem chęcj i i 'c z e ń  Cęsą* 
rza. Wysoka Porta n ie  mogła również się 
m ylić względem prawdziwych pobudek de 
wniosków o  uspokojeniu Grecy i Ięy poczy* 
nippyph , ponieważ 'ey przedstawiono; iŚ ó f -  
źeniem  ich b y ło , przywrócić «  tyrp k^jią 
pokóy, dla bezpieczeństwa handlu j sppkoy* 
ności Euyopy nieodzownie potrzebny, ną za* 
sadach , które nie flyrhuiąę całości państws, 
Ottorpańskiego , zmieniaiąo tylko postać dą* 
wnych praw jego , podawałyby mu wieikiu 
korzyści polityczne , sposoby w s^ńętrzney 
pom yślności, i wynagrodzenia pieniężne zą 
nieuciążliwe wcale zezwojepia , ha kturpby 
przystało, W yłożyw szy tak m ocne rozważa* 
pis we wszystkich swyob rozm owach z Mi* 
p ijtrsm j Turpckiein i, i wo w s z y s t k i c h  »wyc|k 
notach urzędowych i P0ttfa łyęb, w  Potef 
Rossyyski flie miał źadney potrzeby zbieraj 
i e  vy nowern przedstawieniu, którego ad pię* 
g o , równie bp* przyczyny, j a k  beą ceju  ży* 
dano. Z n a ł on z reszty postanowienia i *aT 
m ysły Jego Gesarskiey M ości; znal także ad* 
niow ne odpowiedzi W ysokiey Porty, N if  
m ógł w ięc w wydarzonym przypadku, ze* 
zwplić na opzekiwantp instrukcyy, które pot 
winen był uważać ialco zupełnie zbyterzno, 
Y? • położenia , w iąkiem go .Wysoka Perta 
tama stawiła , nie pozostawało mu iak tylt 
k o ,  opuszczając Stanybuł , ocalić go liiość 
swego D w oru ; dać rzędowi Sułtan# Jegomo* 
Ści zbawienną przestrogę, zostawić mu czas 
do rozważania otaczaiącvch go niebezpie
czeństw , i oddalenia zgubnych rad namię* 
tności, Cbsarz Jinć z głębokim  widział ta* 
k m ,  i i  Wysoka P o r u , zamiast cem eni* tąy



Wyraźnie przyjacielskiej polityki , niszczyła 
ftv«Q!i /c?iygami zawarte z Rossyią traktaty , 
tjadweręiała głów ne ich artykuły, zarazem 
lUderzóła na handel morza Czarnego i na 
poddanych J .C . M ości, i nakoniec wszystkim 
IM uzufuranom ogłosiła m ocne postanowieni* 
odpłacać złem  *;> dobre, w ej'ag  za pokóy , 
f nigdy nie -wypełnić uroczystych układów, 
N ie zdziwi się Wasza W ysokość wiadoma- 
| c ię , iż po Jak nieprzyjaznych postępkach, 
powtarzanych pom im o starań i przedstawień 
P w orów  przvchyinveh ftossyi i iey spyzy. 
paierzonych, odebrałem rozkaz odpowiedze
nia m ii na iist z dnia 12 Grudnia 1827 przy
0  Miay mieniu przyłączonej tu deklaraeyi. Po
przedza ona pochód woysk Rossyyskich, któ- 
fym  Cesarz kazał wkroczyć do kraiów Sułta- 
fia J m « i, aby uzyskać sprostowanie tych 
Sprawiedliwych zażaleń. Im żywszy i rze- 
łeltąieyszy jest ź»l dostojnego Pana m oiego, 
f i  $ję widzi przy mus zoaym  do użycia ś r o l. 
ków  gw ałtow nych , r̂r- tem przyjerpneysze- 
ł>y mu było ifcrócanja ich trwenif j gdyby 
pełnem ecnicy Sułtana przybyli do głów ney 
kwatery naczelnego Wodza woysk Rossyy. 
•kich , zostaliby jak naylepiey przyjęci, by
le  ich tylko Wysoka Porta przysłała z rze. 
tolrtey chęci ponowienia i nadania styczno- 
le i traktatom, które łpezsły dwa Mocarstwa, 
przystąpienia do warunków traktatu pom ię
dzy R ossyię, Anginę j Franeyijł dnia szóste
go  Lipca 1827 roku zawartego, zapobieże
nia na zawsze postępkom poaaięcym Jego Ce
sarskiej’ Mości słuszne pobudki do w oy n y ,
1 wynagrodzenia na-koniec wszystkich strat 
w ynikłych  z postępowaniem rzędu Gtto.mań" 
pfciego i kosztów w ojn y  teraźniejszej’ , wzra*

ty miarę trwania kroków nieprzy
ja cie lsk ich , Cesarz pie m ógłby wstrzymać 
dęiałan yvoietinych w czasie układów , które- 
t f  Stw orzyć OłUgły, JiiCł test

n y , podług umiarkowania sw ych widoków * 
iż skutkiem tych działań wkrótce byłoł y za
warcie trwałego p ok o iu , który iest celesa 
paygojręszycsh iego życzeń,

(podpisano) Hrabia de N essehw fa.
W  Petersburgu^ 14 Kwietnia 1828.

Z W a rtta w y d, 10 Mara.

fege  Kfólewiczowska M ość W ielki Xi|* 
Żę dziedziczny Sasko-W eym arski Karol Fry
deryk , z Nayiaśnieyszę M ałżonkę swę Jey 
Cesarzewiczowskę M ościę W ielkę X iężm  Ros
sy yskę Ma ryp , przybył dnia 7  b- tn, do tu
tejszy  stolicy, _________________

Unia w czora jszeg o , jako w rocznicę 
Urodzin Jego Cosartewiczowskiey Mości W iel
kiego Kięeia Cesarzewicza, N aczelnego W o
dza W ojska P olskiego, wszystkie W ładze Kró
lestwa zebrały się w Kościele M etropolital
nym  S. Jana, w którym w obliczu licznie ze
branego ludu odprawiło się solenne nabożeń
stwo , za najdłuższe życie i najszczęśliw sze 
powodzenie ca łe j Nayiaśnieyszey Familii Pa- 
nuifcey , Z  powodu uroczystości dnia tog o , 
JW . Hrabia Sobolew ski, Senator W oiew odtę 
M inister Stanu, Frezyduigcy w Radzie Ad
m inistracyjnej’ Królewetwa, dał świetny o - 
biad w pałacu Namiestników K rólew skich , 
na którym stosowne do uroczystości toasty 
waaszonęm i b y ły , a gdy się ziuierzchło ca
łe  miasto oświecone zostało,

Nayiaśnieyszy Cesarz i Król Jnić Posta
now ieniem  * dota 10jg2 Kwietnia r. b, nay» 
łajka w iey m ianować raczył JRanów ; M icha
ła W yszkow skiego, Referendarza w Radzie
Stapu i * Jbzęfa Tym ow skiego > Referenda
rza i Sekretarza G łów nego O gólnego Zgro
madzenia te jże  R ady , Radcam i Stanu 
znyczayuetui.

m .1' 1 mm- ri i miii u ■, iii
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Postanowieniem z dnia te g o ż , JPanff- 
wie: Jan Kruszyński, Referendarz Stanu N ad- 
iw y cza y n y , Sekretarz Jeneralny Konłmissyi 
R ząd ow e/ Przychodów i Skarbu , i Jan Bó-* 
rakow ski, Referendarz N adzw yczajny ,  Rad
ca Prokuratom ' JeneraTney t mianowali* ż o -  
stali Referendarzam i w Radzie- Stanu.* ,

N a dniu 6 b, m . o godzin ie l f  wzratra? 
odbyło się publiczne otw orzenie Banku P o l- 
łk i ego w  przeznaczonym  dla n iego now ym  
(J mac hu przy rogu ulicy Rymarskie? v E le - 
Łtoralney* X i;iz ę  M inister' Frezy duięcy w 
Kommissyi R zjdow ey Przychodów i Skarb; 
sagaił posiedzenie m o w j iiastępui|cg?

P a  n o  w \ e. I

l t C h ęć  ziszczenia jednego z  dobrotli
w ych zamiarów W iekopom nego Poprzednika, 
skłoniła Ąfayiaśnieyszego Pana' d e  obdarzenia1 
Swego KróJestwa Polskiego zak ładem , zdol
n y m  d a ć nowy popęd Kredytowi', ou które- 
go wszelka zam ożność swóy początek wywo
dzi.. Darem  tym Jego Cesarsko-Królewskiey 
M ości iese utworzenie Banku- narodowego* 
Jego rozm aite przeznaczenia,, iie m ożności 
©dpowiadaigoe potrzebom,, zakreślone sg w1 
Postanowieniu M onarszem , k tórego osnowa* 
dżisfiay ogłoszong zostanie, a Którego1 spełnie
n ie  Nayiaśnieyszy Pan raczy ł światłu W a
szem u i  W aszem u zamiłowaniu; pospolitego* 
dobra pow ierzyć.

11 Nie przem ilczę tego przed W ami, Pa- 
M ów ie, ile  stanowiącym  widzę1 toń  zawód,, 
do którego Was to zaszczytne p ow oła ło  zau
fanie ,  ewszem sgdzę, iż mi należy zw rócić  
ija niego całff m oc uwagi W as? e r , w tey 
właśnie ch w ili,  kiedy uroczysta Przysięga za
ręczyć1 ma ścisłość wykonania now ych  W a- 
t i j c h  o bow tjzk ów , albow iem  pewny iestem’,. 
źe n ie  5pu «eza i| c z przed ocaui ważności po-

—    w - —   g

wołania W aszego ,  ttfadniey tym  po w i rtnty 
ściom  odpow iedzieć zdoła cis*

“ Z  resztfć, powinności i obowigzki te r 
Panowie , sg nam' pod.wielu względami wspól- 
n e ,  w ich zatem pełnieniu,- b|dlm y sobie’ 
jwawzaiem poinocpj a v» sarnę? iuż drodze' 
tego szła chętnego- przedsięwzięcia.,- wspierać 
Has będg z rów no tak gorliw ość i pośw ięcę- 
His- się nasze, i a ko i ch ęć  siania się godnym  
wyboru wspaniałomyślnego-. Mon-trchy , który 
losami O jczyzn y  NaS*ą$ rozporządza., ,

Następnie odczytano- postano wienie K r ó 
lew skie z dnia 29 Stycznia r. b. B mk Polska 
u'stąnaw.iaijice ,  tudzież postanowiemę Rady 
Adm inistracyyney z  dnia 29 Kwiótnia t. r ; y 
upowaźniaigce jBank do rozpoczęcia nieKtd- 
iych. z e  wskazanych mir D ekretem  Król®1-' 
wskiin czynności. (* )

Foczem  Członki Banku wykonali przy
sięgę1,  po którey Prezes imieniem- tych GzłotSe 
k ów  zabrał g ło?  iak następu e,?

Jain ie.O św iecony'
M ości X ięźę Ministrze !- 

te W olę Króla na przedsta wienie VV.as.zey 
Xiężęcey M ości powołani do' zarz jdu- Bankuł 
P o lsk iego , w wykonaney świeżo przysiędze1. 
przyrzekliśm y ch ętn ie  przeć Bogiem- i ludź
m i, ź e  włożone' ifa? na* ofrowięzki' sumiennie' 
i z  gorliwością wypełniać będziemy*

“ Szczęśliwy,- ktpiiak- m y, powołanym? 
zostaie do r o iv*’ ian‘a f e t y fu c y i ,. niosgccy vr 
sobie z a r ó d  pomyślności- kraiowey , i k tó re j’ 
każda> cZciSnołć nietylko dobro o g ó łu , lecz* 
zarazem! bezpośrednią1 korzyść lub pom oc’- 
wchodz^cym  z  rr.a w stosunki rokuie.

“  Kto się1 zastanowi, n.id Dekretem Kró
lew skim  Bank Polski twcPrzftcym, postrzeże 
w nim1 dobrotliwy zamiar zadosyć uczynienia

(* )  OBct te postanowienia  w  następnych  
Numerach ogłoszone zostaną*



śaręczeniu K onstytucyjnem u w zaspokojeniu 
D łu gu  publicznego, i oddać musi cześć O y- 
«ow *kiey troskliwości jfayialn ieyszego Pana 
o  rozkrzewieńie przemysłu Narodowego. C ze- 
g o  tylko rozw inięcie i ustalenie Kredytu pu
blicznego i handlowego w ym agać, m o g ło , 
■wszystko Rankowi poruczonem  zostało. U po
sażenie iego z zapasów przysposobionych prze
zorności? i długoletniem  przygotow aniem , 
odpowiada wysokiem u iego przeznaczeniu. 
D alsze zaś attrybucyie iBanku iak z je d n e j  
strony zapewniai? dla rozlicznych  funduszów 
publicznych bezpieczne i korzystne um ie
szczen ie , tak z drugiey stawią go  w rzędzie 
Ztaypierwszych tega rodzaiu Instytucyh

“ N ie taymy jednak przed so b ę , iź roz
minięcie Banku doznać m oże na wstępie nie 
łatało 'utrudnienia.

“ W  kraiu, w którym  Instytucyie tego 
srodzaiu b y ły  dotjd nieznane, gdzie przem ysł » 
pewstaie dopiero z zarodów swoich, tam Bank 
przysposabiać aobie nieiako musi, jczynności, 
-ani rachować m oże od razu na ruch Ł zaufa
c ie  towarzyszące tylko obrotom  upowszeęh- 
A ion ym .,,

“ A w takim -stanie rzeczy , któż z nas 
pochlebiać sobie m o że , iżby m iał doświad
czenie w przedmiocie obcym  dot?d tey zię
bli ? O strożność, gorliw ość j  .ĆP.b.ra w iara, 
ato iest-j co przynosimy w wywiązaniu się z 
*»ufania , lakiem Nayiaśnięyszy Pana zszczy- ■ 
t*ć nas raczył. G orliw ości, charakteru i 
Wolności szukać będziem y w Urzędnikąch 
f*zez nas Rozdzielenia prac naszych pow oły
wanych. „

-u X iężę ! Tyś osędził, źe słabe siły na- 
Sj« d iw ig n ęc  ten ciężar potrafię; T yś nas 
w*kazał K rólow i; T y więc nas wspieray w

nowym  Zawodzie; a pom oc T w a , któ- 
le y dobroczynnych skutków dpznały iuz w.szy-

tw orzjce się w kraiu naszym Instytucy

ie  , zdolny będzie i syfy nasze podw oić i zje
dnać dla nas potrzebne w publiczności zau- 
fan ia .,, ,

Na zakończeniu X i?żę  Mir: ster d o d a ł: 
sź w głosie swoim nie widział potrzeby wcho
dzenia w rozbibr użyteczności Instytucyi z 
zasad sw oich dostatecznie się zalecaięcej J ik  
zaś dotęd zaprowadzone Instytucyie i przez 
Rzęd wspierane przynosiły idź pom yślne o - 
w o c e , tak i ta , któr? obecnie Monarcha kray 
nasz uposażyć raczy ł, silnę Jego epiek? da
rzona , skutkami swemi naylepiey nadziei* 
nasze uiści. •________

D nia wczorkyszągc rozstał się ta  z tyńp 
światem JW . Kaielan Kalinowski, Radca Sta
nu , Prezes Dyrekcyi G łów ney Tow arzystw * 
Kredytowego Ziem skiego, tudzież Kom missyi 
C entralnej L ik w id a c y jn e j-w ie lu  orderów' 
Kawaler. —  W yprowadzenie zw łok zm arłego 
z domu iego  własnego przy ulicy S.Jerskiey 
na cmentarz Powązkowski, następ; dnia iu - 
trzeyszego o  godzinie Stey po.południu .

£  Petersburgu d. 10 Kwietnia  D . K.
■(Z Dziennika Petersburgskiego.)

Ulinisteryum spraw wewnętrznych wy
dało w dniu 17 Marca r. b. n iejakiem u JP.

- G iller M arkiewiczowi'; obywatelowi miasta 
W iln a , patent swobody , na lat 10,  na wy
nalezione przez niego narzędzia do roboty 
cegieł i innych przedmiotów z gliny.

JJni wersy tęj: Dorpacki Rozy .teraz 50T 
.uczniów , z których: 95 chodzi na teo log ii? , 
84 na prawo, 178 na naukę lekarskę, 150 
na filozofii?. Prócz te g o , 5  officerów g łó 
wnego .Sztabu uczęszcza na wydział astro
nom ii , i .13 osób cyw ilnych  na różne w y
działy>

Korrespondenta Pszczoły P ó łn ocn e j pi
sze > Krasnojarska5, pod dniem  21wszym Lu*



t e g c « w yszczególniane m nogie pom yłki u- 
dzieloney wydawcom wiadomości z Irkatska. 
W śród tych sprostowań, które dobrze iest 
p ozn a ć , znayduiem j arey-w»źne i Zóoługu- 
igce na przytoczenie . — “ N ietylko w oko
licy  Krasnojarska (pisze korrrspondenł) ale i 
w  całe\ Jemsscyskiey G uhernii, żyto nie wy- 
daie nigdy nad ziarn 10 , a uwieś nad siedrn. 
Gena żyta , w iedney porze ostatnich lat pię
ciu, była po 35 kopieiek za pud (funtów  40), 
l. owsa takie za pud po kop:. 30. Przecież nie 
ubfitości zbiorów przypisać można tę taniość, 
ale raczey zupełnem u brakowi edb jtu  zbo- 
fa . O tęgoścj zaś i trwałości m rozów Sybe- 
tjryskich , ( fcóóre korrespondent Irkutski po
rów nyw a z mrozami innych części Rossyi )  
B o 4ra ztęd w nosić, i t  nawet tey z im y , w 
Krasnojarsku, żywe srebro w termometrze 
saini.rzn :tc było  cięgle przez dni 40. Nm 
w oluein  powietrzu ledwie można było oddy 
ehać T o ,  że od pierw>zych dni Marca An
gara puszcza, nie dowodci byna< mniey ła 
godności temperatury ; rzeka ta- do połow y 
Ba met Grudnia płynie zawalona k ra m i, co 
pochodzi z nadzwyczayney szybkości nurtu, 
• ' m ożt i natury iey w ód. „

Z  P aryża d. 2 Mai a.

Onegday prezydo* ał Król w radzie Mi
nistrów. Wczoray Hr. Cboiseul miał pry
watne posłuchanie u J. Ł. Mci,

Baron Damas, króry iest trzecim gu
wernerem Zięciu Rordea ca (poprzednto byli 
Montmorency i  K ić  t] liczy 41 łat.

Gazeta te Mestagtr wyraża: M Wt*jr- 
•tlie doniesienia z Lendy nu potwjtrd Jaig 
ezęsto oświadczane najze mniemanie,  że Ga
binet Londyński prżybiota syłfema umiar
kowanego pośrednictwa , które iert pewng 
*fktrjuiif pcwtacchat* «auć aif deigcey jo -

trzeby pokoiu. Hr. Sebastyani dobrze od
m alował wielkie Mocarstwa , którem sprzy
krzyły się zdobycze i prowadzanie woien. 
Żyiem y w nowyrn czasie , w czasie udoskona
lo n e j obyczajności i szlachetniejszej amfei* 
eyi. Jakiekolwiek b(tdż bęó? wiadomości , 
które z nanbrzegów Prutu odbierzemy , sg- 
dziem y iednak iż nic iiiezujdzild bez woli 
wielkich Europeyskich Mocarstw , które tra
ktat Londyński podpisały „

Zgrom adzone pod T a lon em  woysk# 
rysięd? dnia 15 Moja na okręty. W Bresł 
znayduię teiaz w gotowości tłer wyyśc-a poJł 
ża g le : Liniiow y okręt Jan Bart 6 74  dzia
ła ch , fregata Aretuza o 54 działach , 4 kos 
wety i galera. tlzhraiane leszcze *3 : iedett 
łiniiow y okręt o 74 działach * 3 fregaty pw 
54 dział. Niedawno spuszczone z warsztatu 
zostały ćw * przewozowe okręty, którym da
no nazwiska Bissoń i T rem entim  Fregata 
N im fa , która z okrętem -Bart do Brazylii j>b- 
p łynęć m ia ła , odpłynęła dŁ,ta 19 b ui a *  
I aj do przeznaczeniu.

Bodłtig listów z Kor fu pod dniem f  
Kwietnia okręty Angielskie WellesTey , Re- 
venge i Ocean wylgdowały fam bOOO w o j
aka r k tóte  z L izbony i G ibraltaru zabrały.

Boliwar pisa? pfod dniem t7  Listopad# 
r . z . następuipej1 list do X . Eractt: 11 Sprawy 
Kolum bii id? w każdym względzie pom yśi- 
n ie . I-den  wyrok i kilka odezw były dostać 
tecznem i do przywrócenia w ew nętrznej sp »- 
k o jń ose i, która przez niektóre! zdarzeni* n# 
północy R zeczypospolitej była przerwa«rp- 
M oich  własnych ii K ol«m bii *ięprzyiarciól‘ 
p rzezw yciężyłem  sił? w spantółomyśltioścfc1 
'W ielka kouw ensyij nerodewa zbierze się W 
M arcu i  sam lud stanowić będzi, c  sw a i>

' » » ■ » . _______
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W  gran ie Hiszpańskich $6'Kw1?tn'ct, Ustęp «#yska  fra n ca  zkiego z 'S a n
Listy z 'Sat»gossy  conasz.jt, £e dfo tego uastian zacznie się dopiero dnia '29 Kw ietm *,

Kiaśła ziechało tak wiele c e k a w y c b i ż  pay* a ukoóczl dnia I Muia. Z^penE iaijł} i i  Je-
mnieyszey izdebki dostać? niemożna ,  ; £e n eia ł L  pi tan Gm puzcos otrzymał' doniesie*
Władze wydały od>vtieszr?ertie, ahy mieszkań- n ip , £e Wedle drugiego okładu pomiędzy o -
tjł piiiasta i nawet Krfrregiddrowić W fio.ńacb bierna Monarcha nr * « oyske FrancuzKi.e *d»
‘W *i«b >w f jjaj m on iń  inienianiar p łtoie  ogu sicz f Rtszpa-iii}.
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4 u l» lip w praw dzie w w ięzieniu , r„'e b i, dzo 
dobrze iest traktowany. M oże przyyitiówi<d 
9* więzieniu (w  VittoyiaJ odwiedziny, czynię 
tu u jeperalski* honory * ma dobry stół. .

Jeden bafaliion woyska Hiszpańskiego, 
t2 5 9 g łć w  złożopy, wszedł onegdai do Pana- - 
p luny. Gdy go Vipekról Nawarry przeglę- 
d a ł ,  zapytał iię dowodcy, co to ma znaczyć, 
ie w Puente de la Reyna żądał dla 600 ludzi 
ży w n ości, a z połowp iy]ko przybywa ? na co 
o f i c e r  odpow iedział; źe gdy nie dostąp żo ł
d u , aby przynay,nniey podw&ynemi racji*m i 
Wynagrodzoneini byli

Po odieździe Króla z Barcelony pokara
ł y  9ię znapznc kupy-Agrhwiadosów , zfctćrych 
nawet ipdna w idzieć się dała p o i W alencyię, 
p h oci.ż  tam dosyć znaydpię fię wojska.

Król źęde od krąiu nad wy cz«yney przez 
p ołow ę dobrow plney, przez poło .»ę  przypip- 
rzdne. pożyczki 30 m ili, rea ló* w gotow i- 
Źnie, ktfatf ma bydż do 1 Maia r, b. złoźo- 
-up. Kariyx oszaCowąny iest a« te pożyczką 
2  nrill. rpąldw,

Z  Lizbony  <f. 16 K m eln lfl,
( Z  prywatnego doniesienia.)

Pom iędzy absoluty sta mi zdaje się zacho
d z i ć  rozdw oienie, w ktj!>rem roz:gdnieysi 
przeiyaŁłię, lękaięc się środków , do których 
się ik lon ili. Plan wykrtyknienia Tnfarta 
M iguela Królem i ieśli pie zaniechany zupeł
n ie , przynaytnniey 'od ło i nvnz bydź się za*- 
ie ;  twierdyę naw et, źe Królowa, która od 
tłieiakiego czasu mieszkała z Infantem > >eg °  
tjiostrami «v pałacu Ajtfda, przeniesie się ną 
powrót d0 pałecu Q qeluz. Stałę i naganiaię- 
pp powstawania gazet Angi*l?at«h i Francus
k ich  nie zdaig się y^ięc b] dź bezsknteczpe- 
m j, Gameta nasza Bsłrelta lusitanH chociaż 
JprJtfciw gazatom pi«rnm łi*, u siłm - ię . ,

—'  ~~ ■ »i < u*

dnak zaszłe zdarzenia pooieftęd, uspra- 'iedK- 
w iąć. (Jrzędojcy dawpi i nowo po prow ią- 
cytacł: mianowani zdaię się obawiać przyszła* 
% i , bo wielu z nich skłądaię syyoie urzędy, 
f  glw as zachodzę n^ywiękaze zdroźn ojci; 
jcnodzęcy za liberalistów bywaię publiczni* 
tu. w a ia n e m i i wieliy t  n ich  Uięchało do 
L izbony,

Dzisieysza Gazeta rzędowa donosi o c i -  
daleniu Intendenta policyi tSasts s. Sędzę^ 
iź dja tego oddalony zosta ł, źe nie chciał 
kilkanaśc;e wskazanych mu osób uwięzi<& 
Następcę iego ;est Ba* .ta Freira de Linga.

Qd trzech dni rozchodzi się |u wieść, 
i e  w Brazylii nastgpiły poiedyńote pows*ania,

' i ie  D on Fedro czyni przygotowania do poi 
wroiu da Europy, Ostatnia wiadom ość m o- 
cno przeraziła Stronnictwu Apostolskie; M ó
wię także, iż wnrótce przybędzie tu no^-y 
Poseł Francuzki,  p , Durand de M -rou il, i ź$  
w porcie naszenj .stać t-ęd*u pregaij Fraj^- 
s u z l« , *

Z  Lęnurnu (ł, 3 Afai«s

Na posiedzeniu Jzby wyisyey Parlament 
tu dnia 25 bil znoszęcy opłatę Test i korpo 
racyęsńe zosjtł po źyw^ph spoęach po tęt-ęi 
raz udczytany i przyięty, —* VY Izbie n iższej 
po kilkodniow ych coztrzęs-iniach i po vdrzu- 
cen ju /propcnow anych  zmian został bil zbo
żowy dnia 29 pierwszy raz odczytany,

Dni* 28 Kwietnia były u N . Króla Jmcł 
w pał>cu St. James pokpie, po których odby
ła  sfę tajną radą. Nakót.-ec Xżę W ellington^ 
Hr. Buthurst i P. Peel mieli prywatce posłu
chani* u J. K, M i?

T egoż dni* Vii ehraMa Stęangfoyd i Lord 
Heytęibury mie|i czynqoźć z Hr, Dudlęy vr 
tyydziale spraw cagranic7**'xh n i P®Ć«**ły pi*
sm* *d ? ’ Adam z Korflt \ Hr, D .lhousi b 
Kanady. Orsegday zaś poszły pisma do
Adaip. i  Jenerała fon son by  d«
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M inister Brazyliyaki, V icehr3bia Itabart: D on M iguel zdaie *ię żałow ać dętych czrso» 
jana , miał węzoray długg naradę * X d ę n j wyjph swoich kroków : przenieść J’f  m ia ł f?
|Vełlington, pałacu Królowey do pałacu B em b ofa  i i i f l»

Dziś o godzicie  2giey z południa odbyła naw icdzonego Intendenta p o lic ji Bhstcą odr
aią gabinetowa rad;. w wydziale spraw zagrir ,jalic,
n icznvcb. '  .

Z  Lizbony nie nadeszły tu ani listy , Wezoray na targu utwzern j,ok»*..vl UJ
■O* pitwud, Podług okrętow ych doniesień piertyszy grocb tegoroczni,

d o n i e s i e n i a

Pi'ezes S ą d u  A p p e lla c y in e g c *  & c .
Rtdłow oie do Art: 118 Kod: Cyw : podaie ninieyszetn do p«w stcchney w iadom ości, \% 

T r vbunał ! . Tnuancyi Kraiu tuteyszego, na domaganie się A rpy z Oblaszewskich Bistowa,
, włojeiańki w wsi P łazy , w G m inie Okręgowey Kościelec zam ieszkałby, wydał w dniu J2 

W rca r, b. Wyrok przedstanowczy, m ocę którego wyszukiwanie Izydora Bisty męża po» , 
W ódki, przeszło od lat czterech n ieprzytop ineg ',, nakazałem  zostało,

W  Iferukowir dnia 23go Października 1$27 roku, N ikorow icż,
Śaubath  Sekr: S. A ,

Pisarz Trybunału I. Instancyi W oln ego , N iepodległego i Ściśle Neutralnego Wi*sts Krg* 
fcowa i jego Okręgu , podaie do publicznej’ w iadom ości, iż na instancyi? S ukcesorów  ś. p, 
M adei* i M .rcy.inny Boiano »ski ch , to iest: PP, A ndrzeiś , Jana Kantegó i Jacka B oi*no, 
w sk:ch braci między sob£ rodzonych syieloletnich w Krakowie pod L . 506 i 538 zafńieszką* 
t? c h , P. A n ton ego  Strońskiegu w Krakowie nod L. 120 zam ieszkałego, iako przydanego Ó« 
yii kuna Sukcessorów m ałoletnich W p. Macieia Boianowskiego, iako to : Panny Salomei 
4arjo” feley &  Macieia i Marcyanny Boianows^iwh m ałżonków córki., F e li*» syn* i L a - 
dwiki ćijikj : ] nwt6, a ,  (o małżeństwa % tegoż 4. p. Macieia Boianowskiego i Agneśzkl z G t' 
Wrońskich nichodzjicych pod L . 242 zam ieszkałych, P, Agneszki z Gawrońskich Boiano*
W kiey po ś. p. M «d eiu  Baianowskim pozostałej wdow y, w Krakowie pod L . 242 ram ieiz* 
k a łey , ’ ako natLi i opiekunki m ałoletn ich : Salom ei, Felisa i Ludwiki. RgianowśŁich , Oe 
araz P, Vt ncentego D/.ienib«rowicza w Krakowie pod L . 279 zam ieszkałego, iako opiekung 
ZTwloletnich pó ś. p. Macieiu Bo:atto\vsfcina, nakorriec P. W incentego Szpora Ad rokata raw 
oboyta  Doktora w Krakowie pod L . 115 zam ieszkałego, iako Kuratora nieobecnego Karo- 

-Ja Boianowskiego spdownie usiapow iom go , kamienica wraz z całerji zahndonaniem  i ped« 
ssorcein w Krakowie przy Ulicy Brackiey pod L . 24? sytuowana, do Sukcessorów ś. p. Mf> 

Icieia Boianowskiego należgca, którey cena szacunkowa według Aktu detaxaryi przez w szttt 
biegłych uskutecznionego w Summie złotych  Polskich Dwanaście Tysięcy Czterdzieści'’ 

P « -a, groyzy Dwadzieścia D ziew ięć oznaczona i przez Trybunał I, Insuncy* zatwierdzona zo*
•tałaj w drodzs działu przez publiczna I.icytacyig na Audyencyi Trybunału sprzedan; będzie, 
fcD rey ^p-zed?iy  warunki sp następujące :

1) Cena szacunkowa stósownie tu, detaxacyi U9tan»wia się w Sum m ie złotych Polskich 
■.laśći s Tysięcy Czterdzii Vci D w a, groszy Dwadzieścia D ziew ięć,

i )  ' hegcy licytow ać złoźg iednę dziesi^tg część Summy szacuijkowey » kwocie złotych
Polskich Tysigo Dw ieście Cztery , groszy Siedirt,

§)■  .Nabywca otrzymu.gcy przyh icie , obowigtany będzie połow ę Sum m y w ylicytow ano? 
do DenoZ'«tu ^gdowego w dniach czternastu po odbytey Licvtacvi złóżyći

4 )  Podatki zaległe po odbyt m L ńytscyi nabywca w dniach ęzternastu ma zapłacić.
5) Koszta p op im p iu  L'cytuęyi do rgk popierąigcego Adwokata, a to natychmiast po uzy* 

»kany n yyyroku tikow e koszta pozysgdzaigeym Łspłacić,
6 )  ' * . płaty powyższe potrać,m» będa nabywcy z Summy w yliejrow aney.
7/  W id e rk  iu ffy  p i/osjana przy n ie r n c k o m c ic i  ,  o d  których p a b y  wCp p r o c e n t  h o  p i ę ć

|U' od dnia aaiicytowanie opłacać będtfa «ym n t
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8)  Sujjtrnky iakie z  działu pom iędzy Sukcessorarni BoiŁnowskiemi nastąpić n.i&nego, dla 

m ałoletnich trzech Sukcessorów przeznaczone będą, aź do czasu pełnoletności ich , x  
obow ązk iem  opłacania procentu po p ięć od sta, kom u z prawa należeć będzie.

9 )  N ie d&pełniaiąey w arunków , utraci Vad um  i nowa Licytatyia na iego k o sz t , nigdy 
na zysk przedsięwzięty będzie.

Do sprzedaży pow yiszey nieruchomości po ogłoszenin na Audyeneyi Trybunału I . 
Instancji zbioru obiaśnień i warunków L icytacji w dniu 10 Kwietnia 1828 r. do pierwsze
go  przysfdzema , czyli przysądzenia przygotowującego wyznacza rię term in na dzień Dwu
dziesty Siódmy . Maia roku bieżącego Tysiącznego Ośmsernego Dwudziestego Gsmegr* roku.

W Krakowie dnia 1 0 -Kwietnia 1828 r. bLaliczkowski, Pisarz T ryb ,

S yndycy trmczcuowi uparlloh/r iv handlu Stanisława Zamoyskiego.
Na m ocy Rezolucyi Delegowanego Koinmissarza do upadłości handlu Stanisława Za

m oyskiego W . Rs ęźarskiego Asscssorft Trybunału I. Instancyi W. M. Krakowa w dniu 5  
Maia 18?£ r. do Nru 1562 wydaney , stosowniej do Art: €5 i 66 Kod: Ilanct: Księgi III. wzy
wają Wierzy cieli upadłego w handlu Stanisława Zam oyskiego , to iest: M dryaimę z Barty- 
W w s t ic h , Zam oyską, Antoniego H olz la , Jakóba M ost, Soinu.-la S zy ie , Dom inika Masłom 
m k ie g o ,  K olhorpgo, Jana KruczKowskiego, Tadeusza T rzcińsk iego, Jana Nepom ucena G il- 
ga  , O swałdow ey,, Józef: N ow aka, lławida G y fes , Szymona Bęrlę, Józefa N ow akow oki-go 
Z Z w ierzyń ca , Fryderyką Frtel w W rocłąyriu , Franciszka Szponer w O liw ie  , łłerbeiga  i 
H oniga w .Sztetynie , H iy lig er  er Conjp- w Sztetyn ie , Pazurowskiego w (Jieszypre , X ow e- 
Tego f i  > edliijger w W arszawie, Jacqunsson i Syn w W arszawa-, Gotti i Baumami w W ar-. 
:?a w ie , aby w przeciągu dni Czterdziestu (4 Q ) osobiście lub przez swych pełnom ocników  

^>rzed nam i, a m ianow icie w domu przy Ulicy Grodzluey pod L  105' -tawiiłi ,ię  i oświad
czył' , ia tem praw em ,i iakich Sumin są w ierzycielam i, tudzież papiery długi udowodnia- 
łjtce nanj wręczyli , lub ie w kancełlaryi Tr>bunału złożyli na które rewetso otrzymaią T 
i  t^As oświadczeniem  13 w dalszym, porządku w nayśl Art: 67 t. p. rorpoerm e się sprawdze
n ie  icb  w ierzyli(Aości , w dniu 23 Maia r. b. o godzinie iłtey ra.,r,ey w Sali A udyeucyonal- 
Itey Trybunału vr W ydziale l i .  w Krakowie przy Ulicy. Grodzkiey pad L. 106 i ciągło w 
mi Piątkowe każdego tygodnia ó teyźe samey godzinie aż do up łjn ien ia  cTur 40 praw en. o -  

łaaczu  iyt b , odbyw ać /ip  będzie.
W  Krakowie dnia 14 M aja 1828 r, 7 -kób ja iz m itr s k i .

Józef Giiebel.
W  dniu 2 0 .M aja r. b . 182S o godzinie 9  zrarta w Krakowie w Gm achu Sukiennic od

e jd z ie .  się w itw łze  e iek u cy j Sadow ej L icytacyia zatradswcnych r&cbotn lic i , iaku to . ka
napy z 'fz e s e łk a m i, k o m o d y , obrazów , &c. &c, liim  tegoż dnia i w tein niieysi.u o  go
dzin ie 10 przed południem  sprzędahemi będą różne, sprzęty d om ow e , tudzież piece i inne 
.rAczynia roboty garn ca rsk ie )',- C h ęć licytowania m ających zaprasza się z gotow eini p ien ij- 

'Sąm i. —  VV Krakowie dnia 18 Maja 1828 r . > B »  Salomańskt , Kona: Sąd,
W  Mtieście Krakowie d otrze  u: ządżona A ptek a , w e  wszystkie potrzeby i  lekarstwa 

należycie opatrzona, iest z wolne,y ryk 1 do wydzierżawienia lub do sprzedanie. Z.yc*gr;y so
b ie  dzierżawy lu b  kupna zechcą się zg łosić do  R edakcji Gazety Krakow skiej.

Starozakonny Noa J a k eb jon , obywatel i kupiec rK-'źm iezski, handluiący bławafnem i t  
fróżm-mi innem i towarami d o  takow ego handlu należącem u, uwiadomi* Prześwietną Puhli 
izrrość, k tórej poleca się zawsze szacownern względom , iż  rzeczony Handel przeniósł «dl 
dnia ' f i  M aja r. b . z pod Nru 73 <1® Kamienicy W t  Anastazego Siem ońskiego na K tim ieizi* 
^ •zy now ym  Stra iórnskim m o ś c i e  cfo tg o  sklepu idąc od teg ż  m ostu. Tenże ojiaruie sprze
daż tow arów .sw oich  za nayptmnernieyszą cen ę, i-Tfe n . p. f  loransu na podszev ki sztati czyls 
Z  łokcie  po Z łs .  3 . Grodenaplu v & dw óch  kolorach sztab po Z łp . 6 . Grodeberlm  sztab 
p o  Z łp . 9 . S a tin -T u rk  w różnych kolorach po Z łp , 9 ,  a Satir -T u tk  czarny w edług ga- 
latłfcił. Peikalikr w dubrym gatunku i gn icie1 ło k ie ć  po Z łp . t gr. 16, P łóiieoka  A ngiel
skie w różnych kolorach łok ie ć  p o  Z jp . 1 gr, 18 a w łepszycb fińtunksch po Z łp , I gr. 24 , 
todzież  ptócreńkći Fraocuzkie w haynows-zrm gaście  łoUreC po Z łp . 2 . Atesztą v :ad i®® 

'tu p is ą - y m ,  z -  stire. s ię 'tiw ilW  "o naynow ssey m ody tów tuj » j ’.ł jr z e k »  xą aejtaA c-b  *•* 
>> <iau sprzedawać-


